
N- 58
" ' ' ' ) ‘

K U R Y E R  L I T E W S K I
w W ilnie w  Piątek dniu r 4 Mćtja 1.5.18*0 roku

O bse rw ac je

m e te o ro lo g i­

1 Czas o b s e rw a c ji W ysokość  Barom . wy» T h e r .  R e aa. W  i  Ж t  r  y. Odmie, w powie
d n . 12 średn ia . 27 ca l. 11, 9 , l in . i 3, 8 s top a p o łu d n io w y P ogoda

czne.
dn . i 5 średn ia . =7 —  9 . 7» - ■f* i 5 , 4 — P o łu d n io w y P ogoda
dn. T 4  godz. ‘5 a? — 8 , 5 ,  — " + 10, i

■sssśsśsr
P o łu d n io w y Pógoda

WI A D OM OŚ C I  k R A ł O W S
O statnia data gazet petersburskich jest dnia 

% maja.
D n ia  1 maja, o godzinie lszey  *  południa w  pa­

łacu zim owym  J j C. M ..  o trzym ał audyencyą u 
Cesarza Jegomości, p rzyb y ły  tu  w charakterze 
posła nadz wyczaynego i  pełnomocnego m in is tra  
K ró la  Jmci P ortuga lii i  B re zy lii, w ice-hrabia de 
Ł a p a , i  z łoży ł J. C. M . lis ty  swe w ie rzy te lne . Po­
tem  o trzym a ł rów n ież audyeUcye u N N . Cesa­
rz  ow ych E lżb ie ty  A iex ie jew ny  i  M a ry i Federowny.

W  ukazie J. C. M . do Rządzącego Senatu, 
pod dniem 25 marca r. t. w y ra żo n o : „ N a  sku­
te k  w yrażoney w  ukazie z dnia 25 marca 1817 
ro ku  w o li N asżey. względem urządzenia tow a­
rzys tw a  Chrześcijan Izrae lskich, rozkazawszy m i­
n is tro w i skarbu, przez ukaz na jego im ie dnia 17 
g rudn ia  1819 roku , w ydz ie lić  i gran icam i ozna­
czyć, dla początkowego osadzania pómienionegó 
tow arzystw a , obręst> ziem i w  gubern ii ekateryno- 
sła tysk ie j, mający pow ie rzchn i 26,000 dziesięciną 
teraz na przełożenie kom ite tu  opieki Chrześcijan 
Iz ra e litó w , Rozkazujemy ustanow ić osobnego ii-  
rzędn ika, dla pomocy ko m ite to w i na mieyscu o- 
sady pomienionego tow arzystw a. U rzędn ik  ten, 
pod im ie n ie m : K u ra to r  (popieczytel) tow a rzy­
stw a Chrześcijan Izrae lsk ich  w gubern ii ekate- 
irynósławskfey, będzie m ia ł bliższą pieczołowitość 
o członkach tow arzys tw a  tam  Osiadających, za­
rządzać niem na osnowie in s tru k c ji cd kom ite tu 
daney, 1 pod jego codziennem przewodnictwem  
sprawować p-decenie dalie mu od kom ite tu , zda­
ją c  z tego nahŹYtą kom ite tow i sprawę. D la urzę­
du tego przeznaczamy p łacy po cztery tysiące 
ru b li na rok, i prócz tego na podróże do m ie j­
sca osady, na kancellaryą i  różne nieodbite po­
trzeby , wydawać do rozrządzenia tegoż ku ra to ra  
po dwa tysiące ru b li na rok , wypłacając je i  pen­
sy ą z kazńaćzeyśtwa PaństW». Rządzący Senat 
nie zaniecha uczynić potrzebnych w  rzeczy tey 
rożrządzeń, zalecając m ieyscowym  władzom czy­
l i  ć wszelką ze swojey strony prawną pomoc kura­
to ro w i T ow arzys tw a  Chrześcijan Izrae lskich, we 
w szystk ch zdarzeniach, kiedy on w  rzeczach Ъ- 
bow iąz in i swego udawać się do n ich  tfędz ie .t6

W  U kazie J. C. M . do Rządzącego Senatu, 
в dnia i 4 k w ie tn ia , w y rażono : Przychylając się 
do prośby jenerał in tendenta pierwszego woyska, 
■jenerała porucznika K a n k r in a , względem u w o l­
n ienia go od tego obowiązku, przeznaczywszy go 
do liczenia się w  wo)7sku, z zatrzym aniem  zupeł­
n e j  płacy, jaką dotąd pobiera, a m ianow icie pen­
s j i  podług rangi 2,779 r u b l i ,n a d to  z ogólaey

summy prow iąntsk iey 3,000 ru b li, s to łow ych z ko- 
m issoryatu podług ukazu 4 stycznia 18 i8 g o  6,000 
i  z gabinetu podług ukazu z dnia 2 2 stycznia 1818 
roku  1,000 ru b li, wszystkiego 12,779 ru b li, Roz­
kazujemy bydź jenerał intendentem lg o  woyska 
rzeczyw istem u radoy stanu H rabiem u Santi, z p rze­
mianą rang i na rangę 4 tey klassy.“

A  N G L  I  A.
L o n d y n , dn ia  2 m aja. Kom m odór Bowlśss 

k tó ry  przez kilkanaście la t m orską siłą naszą na 
pobrzeźach am erykańskich dowodził, ha fregacie 
la  Creolę do Portsmąuth  p rzyb y ł. Następcą je ­
go jest S ir Thomas H a rd y ,

Ostatniego piątka pod pierwszeństwem X ięc ih  
Bedford , w  gospodzie londyńsk ie j, odpraw iło  się 
bczne zgromadzenie , w celu zrobienia s u b t r  
pcy i na pom nik dla !X ążęcia Kent. Znaczne też. 
zapisano składki.

Ostatniego p ią tk u , X iążę Holstein*Augusten- 
b u rg , w tow arzys tw ie  młodego H rab i B liichera  
m ia ł p ierwszą audyencyą u K ró la . Cesarsko R  »s- 
syyski poseł nadzw ycza jny, jenerał Lewaszow  i  
nadzw ycza jn y  poseł kró la  duńskiego, H r . M ultke  , 
m ie li u K ró la  audyencyą pożegnania.

Zaw czora dw ór zdjął żałobę po K ró lu .
Na przy lądku Dobrey N a d z ie i zostało zało­

żone obserwatoryum  astronomiczne, na w zó r ob «■ 
ser w atoryum  w  G ryn icz t Professor Talions z C am -* 
bridge  m ianowany astronomem na przylądku.

Podług doniesień z odnogi p e rsk ie j, pod dniem 
l 5 grudnia, woyska nasze dnia 8, po mocnym  o - 
gńiu ż dzia ł, w z ię ły  m iasto Rue-el Rhym a. Dom  
każdy praw ie od szturm u bardzo uszkodzony zo­
stał. M a to  m iasto około 8,000 mieszkańców.

Dnia  2 5 kw ie tn ia  um arł znajomy z dzie ł swych 
sta tystycznych P atrick  Colcfhoun.

Xiążę W elling ton  narodził się w  D eggafi-  
Castle w  I r la n d y i dnia 1 maja 1769 roku.

Na Is le  de France , z choroby tam  panująć'ey, 
um arło jiiz  6,000 czarnych.

N I E M C Y .
Pełnomocnicy dw orów  niem ieckich, naradza-, 

jący się w  W iedn iu , odebrali od T ow arzystw a za. 
wiązanego od k ilku  la t w Ham burgu, w  celu po 
skrom ienią ro zb ó jn ikó w  m orskich tak ie  pismo:

„G d y  dzienn ik i zw iastu ją Niemcom, iź  dyp lo­
m aci zgromadzeni w  W ie d n iu  zaymą się m iędzy 
innem i rzeczami, tyc ią o e m i si^ dobra N iem iec, 
szczegó ln ie j pomyślnością handlu o jc zyzn y  na­
sze j, poczytaliśm y za powinność naszę podać wam 
następujące uwagi. Tuszym y sobie, iź  tem lep iey



je p rzy jm iec ie , że Xią£ęta niem ieccy, jaK odgłos w  T ryeście . M yś li on, jak słychać, przedać ma-
pub liczny m esie, gotow i są zgodzić się n i  pb- jętność swoję Schonau, o 4 ry  m ile  od W iedn ia
wsze-Tne p raw idU , ku przywiedzenm do jedno- lezącą. X ię in a  małżonka jego spodziewa się w k ró t­
k i  h n lu i przemysłu całych N iem iec. Niechże ce połogu. X ięźna E liza  siostra jego , i  X iaź«
w clno będzie nizey podpisanym kupcem, przeło- O lran to  (Fouche) mieszkają także, za poz w cię­
żyć swe myśli względem handlu i przemysłu ich  niem Cesarza austryackiego, w  Tryeście.
lra ;u . M ów ią  wam o rzeczach, które przez stan Ze Sztuttgardu, dnia  5o kw ietn ia . Na sessyi
swóy znać muszą. N  y w iększym sposobem po* izby deputowanych dnia 26 b. m. uchwalono w ię - 
dźsrigniema pomyślności N iem iec jest jedność w  po- kszością 45 kresek przec iw ko 4o, że izba m asie  
b tyce  bat d iowcy. N ie ma dotąd bandery narodu podziel ć na sekcje, lecz na w ie le  i  jak, jeszcze 
V u tek ego; wszakże Zgadzałoby się zgodnością n ie  postanowiono. Na następne j sessyi dnia 27 
v, iclkiego ludu, dążącego do pub liczne j jedności, b. m. zdawała kommissya dalszą sprawę o w y- 
jako też rdohAnd low ey, ażeby m iał narodową ban- datkach m inisteryum  woyny. W oysko  składa się 
derę. K ra y  ,:n н n> , leżący nad trzem a m orza- z 6 wezwań. Pierwsze wezwanie obe jm uje  m ło- 
m ł  domaga się dla swey szczęśliwości bandery na - dzieńców mających 20 la t ,  k tó rzy  zbiera ją  się 
ro d o w e j, a d it  pomvS^ośoi handlu swojego żąda przez 8 miesięcy w  roku, a dostają u rlopy  na 
prawodawstwa p 1. gającego na zasadach wzaje- miesiące listopad, grudzień, styczeń i  lu tv . D ru * 
nr-n ści. Małe k ra je , zostawione własnym siłom gie złożone z młodzieńców po la t 21, zbiera się 
swe im, me mogą przedsięwziąć środków zdolnych do pu łków  na miesiąc wrzesień, a potem jest 

* zjednać szanowane ich bande ry , a dwa w ie lk ie  w o ln e ; w jeździć ato li ciągle zostawać musi. 
tnocar tw a niem ieckie m iały dotąd pobudki podda- 2  trzeciego, do którego młodzież mająca 22 la t 
n a  mteressów swey m o rsk ie j s iły  politycznym  na leży , powołuje się co ro k  do pułków  czw arta  
rachubom , które  zdawały się im  bydź w iększe j część podobnież na miesiąc wrzesień. C zw arte, 
wAgi; le z le  rachuby, albo całą swą ważność u - p iąte i  szóste wezwanie jest wolne pcdczas po­
tracą) albo jbrzyn ym niey pr$e;łaną bydź w p ie r- koju od w sze lk ie j służby woyskowey. Na to  w oy- 
wszym rzędzie odtąd, jak N iem cy razem wzięte sko potrzeba uchwalić 2 m iliony 81,1 *7  z ło tych  
p rzy )m ą  środki ich ham tbw i przyzw oite . W szak- niem ieckich, a przedsięwzięta oszczędność wyno- 
że \yiadomo, iż  przybrzeżna żegluga niemiecka si m ilion  954,346 takichże z ło tych,
w  opłakanym fest stańie dla tego, iż po w iększe j Od brzegów M enu, dn ia  4 moja. W  Gettyn*
bardzo części mus m y handel prowadzić obóć- dze odkry to  tajemne in try g i. U czn iow ie  w y ja w i- 
m i okrętam i, i  źe należy prędko zaradzić zupeł- l i  zpom iędzy siebie takich, k tó rzy , lubo żadnego 
nemu jego zniszczeniu. Lecz także Wiadońio, i m ajątku nie posiadali, m ie li jednak w iele p ie n ię * ' 
iż  można mu skutecznie dopomódz. Jest jeszcze d ż j i  rozdaw ali je mnym, a naw e t zbrodniczych 
ih ń i okoliczność , k tóra  nió już E u ropę , ale całą środków używ a li, aby ich  sobie ująć m ogli. Roz-" 
część ucywilizowanego świata obchodz i, a k tó ra  poczęto badanie, i  sprawa wy toczyła się do se na- 
tffta i czasy powsżechrą uwagę na siebie zw róc i- tu  uniwersyteckiego. M łodzież m gła się ła tw o  
ła; tą  Zaś jest pówsciągni>nie rozbojów  popełnia- dać uwieść; lecz w s trę t jey od zbrodni i taynych  
nych przez B arbaryyczyków . W szys tk ie  polero- in try g , jest dobrytn znakiem, a wypadek badań 
whe na rody , bo oddać im  tę  słuszność należy, będzie zapewne ogłoszonym.
zgadzają się na to , iż  potrzeba koniecznie poło^ L is t  z Mannheimu  pod dniem 28 kw ie tn ia  do­
żyć tatfię tym  b zpraw iom  przez eręź, jeśli inne nosi, iż  sąd nadw orny W . X ią/.ęcia w yda ł w y *  
sprsobj okażą s-.ę medostatecznemi. Żegluga N iem - ro k  śm ierci na Sanda , a rząd go p o tw ie rd z ił, 
ców żh wź&lędu, iź ok rę ty  ich  nie są uzbrojone, N iew iadom o kiedy , i  jakim  sposobem ma b>dź 
w ięcey c ie rp i przez te rozboje, aniżeli ż gldgs ja- stracony. Ż y je  on jeszcze, lecz tak  jest słaby , i ż  
k iegoko lw kk  narodu; okrę ty  ich hie śmieją poka- nie może ruszyć s ę z łóżka.
zać się w oko licach , gdzie s:ę c i ro z b ó jn ic y  u- Z  powodu k ilkak ro tnych  rozbo jów  w  okoli-
ko/:b'Ą, jeśli nie weźmie ich pod swą opiekę ban- each Mannheim u, liczne oddziały jazdy i.p iecho- 
d e ri Fkifego m ocarstwa, które  z ta m tym i tra k ta t t y  wysyłane bywają co noc na gościńce, p row a- 
zawarło. T o  także dow odzi, ile Mray n iem iecki dzące do miasta po cbu brzegach rzegi N ekar. 
musi ża łow ać, iź  handel jego na m etzu nie do- B ra t znanego LÓhmnga, siedzi ciegle w  śc i-
ztićje opieki, że odtąd, jak Cesarz A łx a n d e r  w іг.Ц| słem w ięzien iu  w kra ju Nassauskim, gdzie jak s ły - 
pod iw ą  opiekę band ręX ;ę? tw &  O ldenburskiego, chać, zapedł na stieh ty .
żegluga tego thełegd kra,u jest w  pomyślnym sta- Odebrano nieprzyjem ną wiadomość z РѴіея-
me. W idać  teraz często banderę oldenburską na baden, iż  tameczne ciepłe źródła nagle zn ik ły , 
m orzu srMfźiemriem, co jest Wcale novem  z jaw i- przez kopanie ziemi w  celu z n a łz e u ia  nowego 
ak io m ; a nawet słychać, iż  c k rę ty  oldenburskie źródła dla w ystaw ionych nhdaw no  łaa iem k. Ro- 
iz a  rów m k przechodzą. Oby żw ią ie k  n iem ieck i, i  botm cy n a tra f l i  na starożytną murowaną sadzaw-
celnieyśze jego; mocarstw a , zw ró c iły  baczność na kę, do k tó re y  wchodził ka n a ł 1 nieostróżnie m ur 
tó, cci ich mądrości polkćamy w czasie, gdy N iem - przebili. Naty chm iast zaraz wszystkie ciepfe ź ró - 
cv cieszą się pokojem! Oby dopilnow ały wykona- d ła  w mieście w ysch ły . N ic  nie pomogło, chociaż 
nia uchw ały kongreśsu akwiśgrańskiego ! Oby c i nowo wykopany dół zasypano. Z tąd  powsta ły n ie- 
Bzanowm m ężow ie , k tó rzy  m ądrem i radam i mo- jakie rozruJhy w mieście, i budowniczy Seiz, k tó - 
gą się dd sżcz/ęśliwcśoi W spólnej cyczyZny p rzy - r y  nowe łaz ienki w y s ta w ił um arł ze strachu.
łożyć, przeniknęli s ię  ważnością przełożeń naszy ch, ----------------
to  jest, żeby banderą była narodowa, i żeby przed- F  r a n c y a.
sięwżiąć środki żabek^ieozettia handlu niem ieckie- Paryż' dnia  29 kw ie tn ia . S łychać, iż  uay-
go od napadów B ttrbaryyczyków  ! Oby po-> wyższy sąd izby parów zaymie się dnia lo  maja 
łączy l i  usiłowania swoje ku upr/ątn iensti zawad sprawą Luwela. Przed 4 ma la ty  kazał ten za­
łam ujących w zrost przemysłu, k tó r y ,  j i k  p rzy - b ó jca  zrobić w Rochelle  s z ty h t ,  którego uży ł 
kład A ng lii uczy, jest g łó -лпет źródłem pomyślno- do popełnienia zbrodni. Z e  zaś nie m ógł w y-
ści k ra jó w .46 {T u  podpisy). m ien ić nazwiska rzem ieślnika, ani u licy , na k tó re y

X iążę M o n fo it ( l lc r c n ih i  Bonaparte) b a w iv m ieszka ł pokazano mu w ięc niedawno plan tego



miasta , na k tó rym  m ia ł wskazać ulicę. Dalsze 
śledztwo rozpoczęte będzie w Rochelle.

P. A łexander de Lameth , b y ły  członek zgro­
madzenia konstytucyjnego, Został obrany depu­
tow anym  z departamentu N izs ie y  Sekwany.

Pewny obywatel tu te js z y  oświadczył baw ią­
cemu tu  posłowi perskiemu , iż  pod pewnemi wa­
runkam i chce wysłać 100 rzem ieślników i a r ty ­
stów do Persyi, lecz tego poseł me p rzy ją ł. ѴѴчро- 
m niony роьеі m iał wczora wysłuchanie u K ró la .

Dnia 25 b. m., k iedy z w ięzienia Bicetre  m ia- 
no wywieść iu 4 zbrodniarzy skazanych na ga- 
I ry , odebrano rozkaz od m inistra w oyny, aby bę­
dą fego w ich liczb ie jenerała Sarrazin  zostawiono.

Dochud ж monopolmm tabaki i  ty tun iu , w yno­
szący ogólnie w roku  przeszłym  i 35 m .lionów  
franków  , p rzyn iós ł ty lk o  42 m ilionów  33oo 
franków  czystego zysku, a reszta w  ilości p r ie -  
s /ło  dwóch trzec ich  części ogólney summy poszła 
Ha w yd a tk i a d m in is tra c ji.

Baw ią y tu  H rab ia  Torreno , którego K ró l h i- 
sz > iń>ki m ianował posłem przy dworze pruskim , 
W ym ów ił się od przyjęcia  tego urzędu.

C orrz b a rd z ie j powiększa się liczba spraw o 
przestąpienie prawa w > giędem wolaoś.st druku. 
N  e masz dnia, aby policya jakiego pisma nie za­
b ra li.  W7ydawca ulotnego pisemka Sława (la  
Benomm.ee) zapytany pr^ez Sędziego: w  jakim  ce ­
lu  pod. ł  , b:e deputowanych p e ty c ją  przeciw ko 
nadużyciom cenzury? odpowiedział: iż  na mocy 
k o n s ty tu c ji m ia ł do tego prawo , i postanowił 
używ ać wszelkich środków dozwolonych prawem, 
aby codzienne przykrośc i, jak ich  w ydaw cy gazet 
doznają, ustać mogły.

X ;ądz Pradt, by ły  arcy-b lskup m echliński, ra - 
pisał w dzigle swojern o te ra źn ie js ze j re w o lu c ji 
h iszpańskie j i  jey skutkach: „  N ie można dziś
żadney mieć obawy z przyczyny zaszłey re w o ­
lu c j i  w H iszpanii; dóydzie ona spokoynie do za­
mierzonego celu. N ie masz w ty m  k ra ju  pobu­
dek do rozruchów , które  w ciągu re w o lu c ji fran - 
cuzkiey ty le  klęsk sprow adziły. Zm iana rzeczy 
w  obu kra jach zupełnie się różn i od siebie. K ró l, 
dw ór, r tąd,  w ładze, p rzys tąp iły  do mey w Hwż- 
panii. W e Francy i połowa przeciwnego była zda­
nia, a 7.ląd woyna domowa w yniknęła. R ew o lu ­
c ja  hiszpańska Uczyniła w ie ł- ą przysługę dla 
św iata, dowodząc, iż nie wypad* przyzywać ob- 
ceg • woyska, aby s ę mieszało do sporo w, jakie 
m iędzy M  narchami i narodami ich zachodzą.”

D z ienn ik  rozpraw  ,um ieścił następujący a r ty ­
k u ł o H u z p irń  :— „  Są teraz w H iszpanii 4 od- 
m e -n  ; s tronn ic tw a. Jedno chce k o n s ty tu c ji 
z ro-;u 1812 bez źad іеу odm iany , i  u trzym ania 
te r  ź/ M.yszego K ró la  ; drugie żąda poprawienia 
te y  'in s ty tu c j i ,  1 podobnież u trzym ania te raź- 
n ,ńy>i'ego K ró la ; trzec ie  domaga się k o n s ty tu c ji 
i  oddania tro n u  jakiem u arcy X iążęciu austryac- 
kięm u; a czw arte  pragnie zw ią  kowey rzeczypo- 
spalitey. M ożnaby tu  jeszcze przytoczyć piąte 
s tronn ic tw o  z w dii Josephmos. Pewną zdaje się 
rzeczą (pisze d ile  / t?n d tieam k), iż  H iszpania, r ó ­
w nie jak wszystkie кім е doznające re w o lu c ji,  ma 
w  s ib ie  zaród niezg d ., k tó ra  monarchią i wszy­
stkie swobody narodowe nadwątlić może. N ie ­
zmienne p 'stanowienie trzym an ia  się praw ey dy­
nasty!. jes t jedynym  sposobem odjęcia powyższym 
s tronn ic tw om  tego, nr,by je nicbezpiecznemi u- 
czyn ć mogło. Uotąd wszystkie odezwy hiszpań­
skie, oświadczenia i  przełożenia tchnę ły  nayczyst- 
szem przyw iązaniem  do domu Burbonów . N ie  
*ap »rn 1 іа ła Ifiszpania, iż  dynastya K aro la  V  po­

zbaw iła ją  wszelkich p rerogatyw  i  dawnych kon* 
s ty tu cyy , rozpędziła stany A rragon ii, i  ostatniego 
w ie lk iego sędziego na rusztowanie śmiertelne za­
prowadziła. P rzeciwnie dynastya domu Burbo­
nów  wstąpiła na tro n  hiszpański w  sposobie rzą ­
du reprezentacyjnego, i  odtąd surowość abso­
lutnego rządu ciągle ustawała. Pod Burbonam i 
w idzia ła H iszpania od roku 1712 do 1796 w zra­
stające swoje ro ln ic tw o , handel, w p ływ  po lityczny  
i potęgę w o jskow ą. N ie n ip ie  w ięc odstąpić tey 
dynasty i bez zrządzenia sobie n a jw ię ksze j szko­
dy, i bez stania się o fia rą  zapalozywości s tron ­
n ic tw . Samo ty lko  stronn ictw o prawości i  B ur­
bonów , po tra fi ją mocną i  niepodległą uczyn ić .”

Jenerał angielski W ils o n , oswobodziciel n ie­
gdyś z w ięzienia paryskiego H rab i Lavalette , po 
n iejakiem  zabawieniu w Paryżu, w yjechał na po­
w ró t do A n g lii, dla znajdowania się na obradach 
parlamentu, którego jest członkiem.

Poseł angielski p rzy  dworze naszym dał w Pa­
ryżu  św ietną ucztę, na k tó rey  b y li m in is trow ie  
nasi i  posłowie zagraniczni, a m iędzy ty m i i  per­
ski. T en  m ia ł zawieszony na szyi przepyszny 
łańcuch dyam entow y, k tó ry  mu teraźmeyszy K ró l 
angielski z nader kosztownie opraw ionym  w izerun­
kiem  swoim podarował.

Izba doradcza trybuna łu  p ie rw sze j in s ta n c ji 
W Paryżu w yrzek ła , iż c z ło n kó w , k tó rz y  podpi­
sali się na odezwie względem składki narodowcy, 
o tw a r te j na wspieranie uw ięzionych w  skutek 
nowego prawa, zawieszającego wolność osobistą, 
nie można pociągnąć do sądu; ale słychać, iź  ode­
słała do sądu królewskiego wydaw ców  dzienników, 
k tó rz y  tęż odezwę w nich ^m ieścili.

Do tego czasu, następujących dzienników  w y ­
dawcy we F rancy i pooiągnieni są do sądu: Jour­
n a l de 1'Jsere , Echo de VOuest, Tribune de la  
Gironde , Journal de Bourges , C onstitu tion e l, 
C ourrie r, Independant. Міпегѵе, Biblioteque h i- 
8torique, Censeur, la  Benommee.

Sąd kassacyyny odrzucił odwołanie się do n ie ­
go Pan * Lecarpen tie r, członka byłey k o n w e n c ji 
na rodow e j, k tó ry  bez upoważnienia, w brew  pra . 
w u  dnia i2 g o  stycznia 1816 roku, skazującemu 
m orderców Ludw ika  X V I  na wygnanie, do F ra n ­
c j i  pow róc ił. Za to  świeże wykroczenie skazał 
go b y ł sąd kró lew ski departamentu „ la  Manche 
na wyw iezienie z kra ju. Od tego w yroku  odw o­
ła ł się on do kassacyi.

Zszedł z tego świata b y ły  senator , a te raź ­
n ie js z y  pa r F rancy i, H rabia Ѵоіпсу, członek in ­
s ty tu tu , autor Podróży w S y ry i i  E g ip c ie ; Ruin. 
czy li rozm yślania nad re w o lu c ja m i państw; P ra ­
wa przyrodzonego , czy li fiz yczn e / zasady m o• 
ra lnośc i, wyprowadzonej z o rg a n iza c ji człow ieka  
1 świata; Nowego a łatwego sposobu nauczenia się 
języków arabskiego, tureckiego , i  perskiego podług 
druku europejskiego; Uwag nad w o jn ą  turecką  
w roku  4788, i  nad przyłączeniem  k ra ju  wenec­
kiego do państwa austryackiego  ; nareście H i­
s to ry i Samuela wynalazcy obrzędu namaszczania 
K rólów .

Pan M oydieu, jeden z bogatych w łaśc ic ie li 
w  departamencie Isery , um arł niedawno zapisaw­
szy szp ita low i w Grenoble cały swóy majątek, 
z k tó rego m iał rocznego dochodu przeszło 80,000 
franków .

S ław ny nasz artysta  dram m atyczny Talm a w y ­
jecha ł na n ie jaki czas do Belgijum .

Mieszkaniec miasta Bar le Duc w ydoby ł z zie­
m i meuprawianey dotąd skarb wynoszący 3.o,ooo 
franków .

(*)



Od k ilku  dni damy paryskie noszą na s z y ł a 
mężczyźni m łodzi u guzika przy  fraku , mały me­
dal z ło ty  lub srebrny z w izerunkiem  X iącia  Ber­
ry.. Noszą go także X iężna B e rry  i  wszyscy X ią - 
żęta rodziny k ró le w sk ie j.

Na sessyi izby parów dnia 2 2 b. m. podlano 
biórom  izby  prawa skarbowe Względem iteległych 
rachunków.

Sessvadnia22 b. it i. zamiast ogodzinie I2 te y ,

N iężna B e rry  Jest w  pią tym  miesiącu b rze - 
mienności.

N iedawno w  nocy, w blizkości mieszkania X ię - 
żny B erry , wypuszczono rakie tę , k tó ra  pękła z w ie l­
k im  hukiem. Sprawca dotąd niewyśledzony.

W  sprawie Luwela  już 45ó św iadków w y ­
słuchano: pięcib tysko znich w  w ięzien iu  za trzy­
mano.

Zawsze tak  u trz y m u ją , że po zakończonem
zaczęła się o iszey, bo hie by ło  potrzebne j liczby  posiedzeniu iz b , X ią ię  Decazes zhowu do m in i-  
członków . Po przeczytaniu k ilku  petycyy i ode* steryum  p o w ró ć ł
słaniu wniosku Pana Laisne de ѴШсѵецие, wzglę­
dem wyznaczenia m ie jscu dla skoropisów gazeto­
w ych  do uddsieiney kommissyi, wzięto pod roz­
wagę prawo o cłach. Kommissya izby trudriiąe& 
się roztrząsaniem pro jektu do prawa o wyborach, 
obrała P. Paine  prezesełn swoim. Sessya dnia 
s 4  b. m. zwabiła w iele ciekawych słuchaczy, 
k tó rz y  spodziewali się, i i  P. Saulnier zdawać bę­
dzie sprawę o p e ty c ji P. M a d ie r. Zawiedli się 
jednak w tey  nadziei. M in is te r skarbu pedał pro­
je k t do prawa względem pensyi dla członków le ­
g ii honorow e j, a potem odbywały się dalsze obra­
dy  oclach . Na sessyi dhia 25 b .m . była naresz­
cie mowa o pe tycy i P. M a d ie r . PP. Devaux i 
C onśtart żądali, aby ją przeczytano, lecz w n io ­
sek ich odrzucono, a po d ługich i  żwawych spo­
rach uchwalono podać do druku zdanie sprawy 
w  tey  m ierze przez P. Saulnier, a petycyą samę 
odesłać do rady m in is trów . Petycya ta  Pana 
M a d ie r de M a n tia u , radcy królewskiego przy są­
dzie w Nismes, wyraża, iż tak nazwany naczel­
n y  w ydz id ł ro ja lis tów  w  P aryżu , znosi się listo­
w nie z prow ineyam i. W iadomość o zabiciu X ią -  
żęcia B e rry , nadeszła d. 17 lutego do Nismes, a 
zaraz nazajutrz Odebrano tam oko łn ik  oznaczony 
liczbą  34, w k tó rym  m iędzy innem i tak  napisa­
no: „  Polubieniec (m in ister Dćcazes) nie może się
już dluźey utrzym ać. Należy go uważać za od­
dalonego; trzeba się w ięc urządzać , a na przep i­
sach, rozkazach i pieniądzach zbywać nie będzie.”
P rzez dwa dni panowało w ie lk ie  zaburzenie u- 
m ysłów  w  Nismes, a potem odebrano drug i okoln ik 
pod liczbą 35, w  k tó rym  wyrażono: Napisa*
liśm y do was przed k ilką  dniam i, abyście groźną 
postać przybra li; teraz zalecamy wam spokoyność 
i  wstrzym anie się. Decazes został odpędzony; 
now i m in istrow ie  mogą nam w ie lkie uczynić p rz y ­
sługi. Jeszcze raz zalecamy Wani spokoyność i  

.cichość. Piszcie adressa, w  ozem nas n iestety 
libera liśc i uprzedzili; musicie przeciwko mm dzia­
łać, i ty le , ile ty lk o  możńa > podawać adressów 
o odmianę prawa względem w yborów .”  Donosi 
daley P. M a d ie r , iż  w jednymże czasie podobne 
oko ln ik i do wszystkich pW W incyy rozesłano; koń­
czy wynurzeniem  obawy , aby w  Nismes nie po* 
n o w iły  się wypadki, jakie zaszły roku i 8 i 5, je ­
ś liby  g w a rd y i narodoWey nie rozbrojono, 1 miasta 
licznem  wbyskiem nie osadzono. P. Saulnier, zda­
jący sprawę im ieniem kóm m isSył radz ił ściśle roz- 
trząsnąć całą okoliczność. Jenerał Devaux koń­
cząc swóy głos, ośw iadczył', iź  w ie nazwisko 
pierwszego m inistra tego naczelnego w ydzia łu , i  
autora wspomniónych okólników . Jest to  ten dynie  o trzym anych, znaydują dokładnieysze szcze-
sarsk Yrzekł) k tó ry  po uw ięzieniu marszałka Soult góły o przedsięwzięciach Cochrane przeciw ko L i -
odezwał się tem i s łow y do Pana D  . . .  : M arsza l- ma. M ia ł on w 1200 lu d i i  do Pisco wylądować
ka F rancy i nie wrębić, lecz zabić pb trze la . W spo* i  1200 Hiszpanów, k tó rz y  p rzeciw  niem u w yszli,
r r .n ia łt  łkże o 85 ludziach, k tó rych  jednego dnik odparłszy, ze zdobyczą żywności na flo tę  pow ró-
p rz y  św iatłe słonecznem zamordowano w  Nismes.

P aryż dn ia  2 maja. Kawaler P slez dc Castro, 
m ianowany sekretarzem stanu spraw zew nętrznych 
K ró la  Jmci Hiszpańskiego , p rzyb y ł tu  Wezera 
z Hamburga.

Przez kUka wiećźoro w,donosi Journa l desDebats, 
na różnych górach około Paryża dają się w idzieć 
czerwone lub zielone ognie. M ów ią , że to  je>t 
znak now y dla morza.

Ciągle jeszcze wiele osob odmieniają swe na­
zw isko Loiivel.

Xięgarze francukcy znaczny teraz mają odbyt 
dzie ł w Hiszpanii.

A m e r y k  a .
KorreśporideRt haimburski z Monte W ideo  pod 

dnićm  6 lutego, donosi : „O trzym a liśm y  ważną 
wiadomość, że w Buenos Ayres re w o lu c ja  w ybu- 
ćhnęła. Indysnie, po górach żyjący, mając na cze­
le pó łkow hika Bustos, połączywszy śię z siłą. jene­
ra ła  Bellgarde , wcale niespodzianie do iego m ia­
sta weszli. D y re k to r Puerreydon, nie mając do­
s ta teczne j s iły , ażeby przeciwko nim  mógł w y ­
stąpić, uc iek ł i  szukał schronienia na okręcie ame­
rykańskim  John*Adams Qgłoszono tam nową kon­
s ty tu c ją  federalną, wszyscy daw n ie js i członko­
w ie  rządu zostali tisun ien i, a now i m ianowani. 
Jenerał llondsdu, eXdyrektor, w cześn ie j zR uenos- 
Ayres w y jecha ł, dla pó jśc ia  naprzeciw  A rtyg a - 
sowi, i  zdaje się, że przez ostatniego zatrzym a­
ny  został. Spodziewają się wydania w oyny B ra z y li i. 
O k rę ty  angielskie , k tóre  s:ę na rzece z n a jd o ­
w ały, zb liż y ły  się, ile  m ogły, do portu  dla bró.» 
ńienia własności angie lskie j.

JarrŁaika dn ia  i 4 m arca. Bohatyr Porto-Bella  
Мскс-Gregor, p rz y ty ł do Cap-Franęais , na szo- 
nerze z dwoma ludźm i. Zdaje się zawsze; żejeśfc 
jego myślą, na przesmyku D a rie n  osadę założyć, 
i  jakoby do tego celu, 800 ludzi posiłkbwego w oy­
ska ż  A n tw e rp ii oczekuje, gdzie ajenci jego 
przysposabiają ich  w ypraw ę. Jenerał Deve~ 
reux  nie p rzyb y ł jeszcze do| M a rg a ry ly : znay- 
du ąca się tam jego legia angielska w  przeciągu 
dni i 4 ma siąśdź na okrę ty . Spodziewano się, 
źe P órló  Capełlo i  Lague ira  w  połow ie marca 
p rze t p a tryb tó w  fcajęte bydź m iały.

Insurrekoya w  St|Jago na Kub ie  nie zośtała 
jeszcze uśmierzoną, chociaż do tego r iiia ita  oddział 
4 oo dragonów przybył. C zarn i zaczęli t«m re ­
w o lu c ją . Negrowie z ró żn ych  p iantaćyy d o n ich  
się p rzy łączy li.

Lo rd  Cóchrane podniósł blokadę Callao, i, po­
dług ostatnich wiadomości w  pogoni za okrętem  
hiszpańskim yśdzia łow ym  Prueba, b y ł atakowa­
ny. L in io w y  okrę t hiszpański St E l/n o y 4dzia ło- 
WJ m ia ł zatonąć.

W  listach z R io  Janeiro  pod 20 lutego W L o n -

cii.

1. W yjeżdża za granicę do Prus i  S ahon ii w i­
leński mieszczanin A ron Iie row icz  Isersnn, z D a - 
wióćm  K a ł mano wićzent Nemzeretn tia miesięcy id .

W olnoD rukow ać . Ignacy Reszka Kom. Cenz. C ii-  —  w  W iln ie  w D ru ka rn i Redakcyi
D O D A T E K



DODATEK DRUGI DO GAZETY KURYERA LITEW SK IEG O  N. 5 8 .

W ilno dnia i  4 M aj

Ogłasza się po raz d ru g i i  trzeci.
3 . Izba Skarbowa Grodzieńska uskutecznia­

jąc przcdpisanie J W . Litewskiego Wojennego Gu­
bernatora i  K aw alera  Rzymskiego Korsakowa, 
wypuszcza z pub liczne j l ic y ta c j i  w trzy le tn ią  
arędowną dzierżawę od dnia  a4 czerwca maję­
tność Woyciechowszczyznę, w Pcie Grodzień. po­
łożoną, do dziedzictw a H rabiego J u n d z iłły  na­
leżącą , a na mocy praw a zastawnego zeszłemu 
JW . Jenerałow i de Lascy służącego, ja k  nie­
m n ie j uczynionego przezeń d la  Inw a lidów  Ros-  
syyskich daru , do a d m in is tra c ji Skarbowej p rz y ­
pad łą  , d la  tego naznaczywszy do l ic y ta c j i  te r­
m inu: p ie rw szy 2 5 , d ru g i 28, trzec i i  ostateczny 
21 dn ia  miesiąca czerw ca, w zyw a aby życzący 
wziąć pomienioną majętność w  dzierżawę, raczy­
l i  staw ić się do tey Izb y  z dostatecznemi parę- 
kami. M ajętność ta  w gruntach dobrych położo­
na , ma dym ów włościańskich sto, stan oney, ró ­
wnie ja k  i  dochody, okazane będą w inwentarzu 
niedawno sporządzonym, a zawsze gotow ym  do 
okazania chcącym przystąpić do l ic y ta c ji.

Sowietnik A n ton i Symonolewicz.
Bernard  Kudorow ski Sekr. Guber.

3. Mateusz Siesicki P rezydent, O n u fry  K l i ­
mowicz, Bogusław M ik u lic z , Am broży K o z ie ł Sę­
dziow ie , Jan Zągał.cw icz P isa rz  Ziemscy, Józef 
Kosakowski Prezydent, Justyn M ik u lic z , A n to n i 
Kopański Sędziowie i  U rzędnicy P ttu  W iłko m ir­
skiego.

Oznaym ujem y tym naszym cbwieszczym l i ­
stem, iz  dekretem rernissyynym w r. 1822 f ib r .
7 dnia w sądzie Ziemskim W iłkom irsk im  zapa­
d łym  e xdyw izyą  m ajątku Puczan w Powiecie 
W iłkom ir. położonego, na rzecz w ie rzyc ie li zeszłe­
go  Józefa K on tow i a a^sessora Sądu IV. Z iem . 
W iłko m ir. zadeterminoiuano. W skład którego de­
kretu Sąd sxdyw izor$ki w komplecie zebrany, de­
kretem cd kład owym , w r a k u  282 4 j u l i i  16 dnia  
w majątku Pucżanach zaprem ulgowanym , kom- 
portacyą na wszystkich w ie rzyc ie lach , i  preten-  
storach dopełn ić , oraz pom iar zaskutecznić zaae- 
ter mino w a ł Jakow y sąd exdyw izorsk i, chociaż 
z powodu czynionych uk ładów  m iędzy kredyto ra -  
m i i  pretensoram i, za dobrowolną zgodą nie by ł 
w yp ro w a d zo n y , wszakże g d y  dopiero w ierzycie­
le zeszłego Józeja K ontow ta  assesora sądu N .  
Ziem . W iłko m ir. sa tys jakcy i zażąda li, przeto m y  
urzędnicy obwieszczamy, iż  w  komplecie praw nym , 
w  objekcie wypełnienia remissy Sądu Ziemskiego 
Wi łkomi r .  w roku. 2811. f ib r .  7 dnia nastałey, do 
m ajątku Puczan w Powiecie W iłk o m ir . w para­
f i i  D ziew ałtow skiey położonego, za niedziel 4 od 
da ty  podającego się obwieszczenia to je s t w roku 
teraz biegącym m aja 28 dnia zjedziem y, ażeby 
zatym  kredytorow ie i  pretensorowie d la  p rzy jęc ia  
sa tys fa kc ji s ta w a li , stósawnie p raw ide ł remissy 
pod upadkiem stosunków zastrzegamy.

Roku 1820 m aja  2 1 dnia W oźny  niżey na 
podpisie w yrażony  świadczę, iż  kopne n in ie jsze­
go  obwieszczenia z nakazu urzędników jedną W  W . 
JPanom  Ju lia n o w i aisesorowi Sądu N . Z iem . 
W iłko m ir. Jakubowi regentowi deputacyi w yw o -  
dowey L ;t. W .leń. R enardowi i  Józefowi bra­
ciom Ko.itow tom , A  nun emn i  A n ion  nie Ż y l iń ­
skim Chor. b. w Roi. Adamowi i  E u fr  ozy nie 
z Kontow tow  S iym k o wieżom regentom gran icz.

a v. s. 2820 roku.

P ttu  Kowieńskiego, C y r y l i  z Raczków Kontówto -  
wey assesorowey Sądu N .  Z iem . W iłk o m ir . ocze-  
w ist o w  m ajątku Pucżanach oraz J W  W JPanom  
Józefow i Kosakowskiemu P rezydentow i Sądu. 
Granicz, appell. W iłko m ir. Ignacemu M icha łow ­
skiemu R o tm istrzow i Rzeczyckiemu, Onufremu 
Brzezińskiemu R . W iłko m ir. tudzież dalszym  pre-  
tensorom i  kredytorom  podałem , i  o terminie z ja ­
zdu sądu exdyw izorskiego za n iedziel cztery od 
d a ty  podającego się obwieszczenia zawiadóm iłem .

Tadeusz Skinder W oźny P ow ia tu  W iłko m ir .
Roku 2820 miesiąca m aja 4 dnia przed akta­

m i G rodzkiem i P ttu  W iłkom irsk iego stawaiąc 
obecnie W oźny wgórze podpisany k w it podanego 
obwieszczenia urzędownie zeznał.

G rodzki W iłko m irsk i P isa rz  B u ta ff.
Takowe obwieszczenie w dacie p o w yże j w akta  

nin ie jszego sądu wprowadzone do a w iza cy i 
K u rye ra  Litewskiego umieścić dozwala się.

G rodzki W iłkom irsk i P isarz  B u ta ff.

\3 . Excerpt oświadczenia z p ro toku łu  potocz­
nego G rodz. P ttu  W ileń. w  dacie n iżey  w y ra ­
żo n e j zapisanego et eorundem pod pieczęcią urzę­
dową Grodzką W ileń . je s t wydań.

Roku 2820 miesiąca a p rila  5o dnia przed ak­
tam i Grodzkiem i P ttu  W ile ń . stawając obecnie 
W JP an Symon Siemaszko adwokat subssell. 
W ileń . oświadczenie poniższe wpisać do p ro toku łu  
poda ł tak pisane: oświadczenie imieniem W J P .  
Jerzego Juszkiewicza czyn i się z następnej oko­
licznośc i;  ża łcy  z  mocy zapisanego na ob ligu  
od W J P . Kaje tana Jacuńskiego porucz. P ttu  
Trockiego W JP . P ro tow i Maciejewskiemu, M a r -  
szalkow iczow i P ttu  Trockiego na summę z ł. p o i.
4,ooo w  roku 2829 mca a p rila  23 dnia  w yda­
nym przelewu, ob ligu  takowego i  summy nim obję­
t e j  stawszy się aktorem, nim przez układ dobro­
w o ln y  lub drogą procesu summy nie raz  pom ie- 
nioney od W JP . Jacuńskiego nie odbierze, tym -  
czasowie tak W . Jacuńskiego, aby o takową sum­
mę z W . Protem  M ac ie jew sk im , ja k o  leż W '. 
M acie jew skiego, aby o n ią  z W . Jacuńskim ża­
dnego układu nie ro b il i ostrzegając, obok tego 
zapowiada, że wszelkie o summę za obligiem  ża l. 
przelanym  czyjekolw iek tak z W . Maciejewskim  
jako  też z W . Jacuńskim uk łady , żadnego w a lo ­
ru  i  znaczenia mieć me mogą, d la  tego przeto ża l 
wszystkich o tćm zaw iadam iając n in ie jsze  w  aktach  
zapisuje oświadczenia. U  te go oświadczenia podpis 
w  protokule ta k i Symon Siemaszko A dw . S. W ileń .

Correctum Grodz. P ttu  W ileń . Regent Jozef
Bohusz.

Roku 2820 mca m dja  3 dnia takowe oświad­
czenie może redakcya do gazet K u rye ra  L itew ­
skiego umieścić poświadczam.

M ic h a ł Sawicki P rezydent G rodz. W ile ń .

3 W E D L E  U K A Z U  JEGO IM P E R A T O R S K IE Y  
MOŚCI Sawowładnącego Całą Rossyą etc. etc. etc.

Urodź. Karo lin ie  W y s o c k ie j i A n ie li Jastrzemb- 
skiey sługom dona tiryusza  ś. p. Józefa Gzowskie- 
go Podczaszego, T e k li z M ink iew iczów  Kozło­
w s k ie j Chor. b. w. pols. sukcessora zeszłego W in ­
centego M ink iew icza  B. M. W  ., Stefanowi Sokol­
n ikow i Adw*., M icha łow i Krupskiem u, n ieletniem u 
Golejewskiemu pod assystencyą opiekunów i dal­
szym w szystk im  debitorom zeszłego Podczaszego 
G zow sk icgo ; niemniey Ignacemu Emmanuelowi 
K am erjunkrow i Jego Im peratorsk iey M o śc i, M i-



chało w" i Romanowi braciom Lachnickim , sukces- 
sorom zeszłego Antoniego Dyzmasa Lachnickiego 
b Marsz. W ileń . Exekutora testamentu zeszłego 
Podczaszego Gzowskiego, oraz Gasprowi Roma- 
now iczow i utrzym ującemu majątek ruchomy Ped- 
cz-tsz. Gzowskiego i  dalszym k redy to rom , debi- 
to róm  i  prętensorom do massy funduszu zeszłego 
Józefa łł la re g o  Gzowskiego, pozew loco pera- 
geridae executionis i przypozew przed Sąd Ziem. 
P tu  Ггос. na kadencyą juniową sądzić się mają­
cą , z powództwa W . H ieronim a Gzowskiego b. 
Prezyd. Grodz Lidz. wynosi się w  re fe re n c ji do 
uprzednich żałob, dowodów i  dekretów  a miano­
w ic ie  o to ; iź obżał. jedni ścieląc p re tens ją  do 
funduszu zeszłego Gzowskiego Podczasz. W y ł. 
drudzy zawiniając do massy tegoż funduszri, a na­
reszcie u trzym ując papiery zeszłego PodCzasz. 
Gzowskiego , k tó re  tak  massę funduszu wyśw ie­
cić , jako też niesłuszne pre tensje  od stosunków 
oddalić będą zdolne, na skutek remissy Sądu Głgo 
L i t .  W ile ń . 2go Depart; w r. 1812 febr. 26 dnia 
zakroczoney , Sąd Ziem. P tu  T rg o  w  r .  аВѵд хЬга 
i  d. zapadłego do tegoż sądu przez zał. tak "przez 
poszczególne pozwy , jako też ćdyk ta lny  w K u - 
ryerze L i t .  umieszczony adcytowani, w  rstb. 1820 
febr. 2.5 d m ieli się niestanme i  w  tym  porządku 
z obżał. nastąpiła kondemnata z zastrzeżeniem 
spełnienia pod d. 1 jun ii b. roku  km nport&cyi pa­
p ierów  1 dowodów massę funduszu zeszłego Pod­
czasz. Gzow skiego wyświecających , tak  stawają- 
cych w rozpraw ie jako też niesławających pod 
Winami sprzeciw ieństw a, oddzielnie obżał. Roma- 
now icz mając u siebie zlokowaną ruchomość ze­
szłego Gzowskiego й będąc obowiązany do uspra­
w ied liw ien ia  jaki obrót taz ruchomość wzięła, gdy 
do rozpraw y jednoczasowey koniecznie jest ipo- 
trzebnym  , przeto źałcy w odwołaniu się do u- 
przednich żałob i  dekretów  pozywa wszystkich 
obźłch zakładając p rośby , nakazanie WraroWani& 
activ ita te ra  loc i standi solutione na zapadłą kon- 
demnatę o spełnienie skutków nastały ch dekre­
tów  , o zaskutecznienie próśb pierwszem i żałoba­
m i ob ję tych; oraz pow ro tu  w ydatków  prawnych.

Roku 1820 mca maja 3 d. woźny niżey w y ra ­
żony św iadczę: iż  kopie tego pbzwu z autenty- 
kiem zgodne w  sprawie W JP . H ieron im  1 Gzo­
wskiego b. Prezyd. Grodz. L id z . ,  W  W . JPP.Te­
k li z M inkiew iczów  Kr,z}ow'skiey Chor. b. w . poi* 
Ignacemu Emraanuelowi Kam erjunkrow i Jego Im - 
peratorskiey M o śc i, M icha łow i 1 Romanowi bra­
ciom Lachnickim  , sukcessorom zeszłego A nton ie­
go Dyzmasa Lachnickiego b Marsz. W ileó . ехеки- 
t.ora testamentu zeszłego Podczasz. GzoWskiego, 
Gasprowi Romanowiczowi Asses- Sądu G łgo L it .  
W ile ń . 2go Depart. oczewósto w ręce w  mieście 
W iln ie  każdemu poudziclnie w e własnych ich m ie­
szkaniach przed Sąd Ziem . P tu  T rgo  na kaden- 
cyą juniową popodawałem , a zaś jedną kopią po 
Karo linę  W ysocką , Anie lę Jastrzębską sługi do- 
nataryusza ś. p, Józefa Gzowskiego, Stefana So­
ko ln ika Ad w. M ichała Krupskiego oraz n ie letn ie­
go Józefa Golejewskiego pod assysfejncyą opieku­
nów jako po nieosiadłych do d rzw i sądowych p rzy­
biłem . M iko łay  Tyszkiew icz W oźny Ptu Troc*

Roku 1820 mca maja 3 d n ia , przed aktam i 
grodzkierm  P tu  W ile ń . stawając obecnie woźny 
w yżey w yrażony re la c ją  niniejszego pozwu ze­
znał. P rzyją łem  Józef Tow iański Grodz. W ile ń .

Regent.
T a ko w y  Pozew wolno do K u rye ra  L i t .  um ie­

ścić świadczę K aro l Romanowicz Sędzia Grodz.
P tu  W ileń .

3. A d m in is tra c ja  szpitala Starozakonnego ogła­
sza : iż  w  dniach 11 i  ostatecznym 18 te ra ź n ie j­
szego mca maja , będą odbywać się w  domu szpi­
ta lnym  ńa u licy  S zp ita lne j położenie mającym ta r ­
g i,  na dostarczenie dla chorych i służących szpi­
ta la  , wszelkich w  ogólności produktów  , i  koszer­
nego mięsa , życzący zatem wziąć one a rty k u ły , 
mają jaw ić się na pomienione te rm ina  z p rzyzw o i­
tą  kaucyą wynoszącą miesięczną p ro p o rc ją  prze­
c iw ko  m ające j się pozostać z l ic y ta c j i  summie. 
Dan roku  1820 mca maja 6 dnia.

Sincho T ro tz k y .
H e rtz  Jsersohn.

3. E xcerp t oświadczenia z pro toko łu  potocz­
nego ziemskiego p ttu  wileńskiego w  dacie n iżey 
w yrażone j zapisanego et eorundem pod pieczęcią 
urzędową ziemsk. p t tu  w ileńskiego stronie jest 
wydań.

Roku 1820 miesiąca maja 4 dnia. Stanąwszy 
obecnie przed “aktam i ziemsk. p t tu  wileńskiego 
JP. A n ton i Stankiewicz oświadczenie w  im ien iu  
swem 1 t>yca swego Adama Stankiewicza Rotm . 
Brasławsk. na JP. M ichała Burego odstawnego 
porucz. woysk rossyyskich wr następney treśc i po­
daje : iz  dekretem Sądu G łlgo L it .  w ileńsk. 2go 
departamentu sprawa z in s ta n c ji ża łł. dellatora 
z obzałłm i Burem i względem wybic ia  onego z za­
s ta w n e j possesyi ze wsi W inciszek do fo lw arku  
Zytom ońt w  p ttc ie  zaw ileyskim  n a le żn e j, k tó ry  
n iew ypłaciw szy summy zastaw ne j i  oney sądzo­
n e j w  ziemstwie zawileysk. ż expeiisem 2,600 ru ­
b li srebr. z wyż rzeczonej possesyi w y b i ł  k tó ra  
ta  sprawa dopiero w departamencie pierwszym  
o wybicie agitu je się, w s k u te k  czego odpowiedzial­
ność cała prócz dla w ie lu  innych obżał. Burego 
k redy to rów  i  zastawników jest uległa jeszcze na 
tym że fo lw arku Zytoftiontach ax za podatki skar­
bowe kaucya dana jeszcze i  dopiero pod Zaprze­
czeniem skarbu zostaje, przeto p rzy re fe re n c ji 
w  całku do zaszłego procederu aby u leg ły rze ­
czony fo lw a rk  Zy tom onty  i  jego częśbi do odpo­
w iedzi, n ik t o przedaź, zastawę, arędę i  w  żadne 
układy z obźałł. Burym  niewchodził uwiadamia­
jąc w powszechności wszystkich a poszczególnie 
każdego aż do ukończenia w  zupełności rozw in ię ­
tego procederu, inacze j bowiem każdy stąd w y­
n ik łą  szkodę sobie przypisze, w dowod czeg"o pod­
pisuję się. U tego oŚYiiadczenia podpis w  pro to- 
kule jest ta k i A n to n i Stankiew icz.

Zgodziłem Jan Z ienkow icz W ileńs. Ziem Rejent. 
Ze takowe oświadczenie do druku przyję te  bydź 

może Sąd Z iem ski W ile ń sk i zaświadcza:
Urban Jazdowski Prezydent Z iem ski W ileńsk i i  

kawaler.

.3 Od L itew sko- W ileńskiego-gtibernialnego Rzą­
du podaje się do wiadomości, źe kaukazki gu- 
bernia lny Rząd maiąc niedostatek ofieya listów  do 
kancellaryow w zyw a ztąd zdatnych znaiacych kan- 
cellarzyski porządek i  dobrey ko łidu ity  ludzi, z ate- 
statam i niepośzlakowanemi tych  mieysc, gdzie tu  
Służyli, i  nie w yższe j nad kolleskich Sekr. ran<ń; 
'z uręczeniem, iż  ztąd do kaukazkiey g tibern ii w y ­
dadzą się progonne pieniądze , że za przyjazd do 
te y  gubernii odbiorą ra n g i, a po wysłużeniu tam  
trzech  la t też rangi podwyższone zostaną, źe mieć 
będą p rzyzw o itą  gażę i niepłatne k w a te ry  A  za­
tem  zyczący tam służyć zechcą adressować do 
wileńskiego gubernialnego RządiFlub prosto z do­
łączeniem atestatow  do Rządu kaukazluego. Dat 
W  W iln ie  1820 roku tnaia 7 dnia.

Sovi'ietnik W in ce n ty  łpawrynoW icz.
Sekretarz Kazim ier N ow ick i.

Józef N o w ick i Naczelnik S tołu T y tu ł. Sow.

3. W  domu Michela naprzeciw' Ratusza, w  skle­
pie Anastazego Popucałewy Greka, znayduią się 
nowe to w a ry , jakoto: na jprzedn ie jsze dywany tu ­
reckie  to w a ry  róźney w ielkości; angielskie perkale; 
pończochy angielskie; i chustk i na szyję w różnych 
gatunkach i  kolorach, i  t .  d.

3 N i żey podpisany, ma honor uwiadomić czy- 
ta jącą publiczność, iz , pomimo o głoszenia gazet w a r­
szawskich i  prospektu na pismo peryodyczne pod 
tytułem  Izys Polska, o możności prenumerowania  
u mnie na to p ism o, gdy pisma zagraniczczne 
peryodyczne prenumerują się tylko przez pośredni- 
ctwo Głównego Pocztamtu Litewskiego, który jeszcze 
na pomienione dzieło prenumeraty nie o g ło s ił; dla  
tych tylko, którzy w W iln ie  pismo to prenumerować 
1 odbierać zechcą , prenumeratę przyym uję -w x ię -  
g a rn i mojej w domu klin icznym  Cesarskiego U n i­
wersytetu W ileń. na u licy  W ie lk ie y , cena exem- 
p la r  za rub li sr. jedy naście. Przesyłaniem zaś do 
rożnych mieysc pocztą zatrudnić się nie mogę.

M oritz .
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W ilno dnia 24 M aja v. s, 2820 roku

O g ł o s z e n i  a .
2. Józe f W ichert podawał prośbę do JO . K lę ­

c ia  M in is tra 's p ra w  duchownych i  oświecenia na­
rodowego , o pomieszczenie synów jego ha fu n d u ­
szu , ha którą  prośbę p rzys łana  jest do U n iw er­
sytetu odpowiedź JO . X :ęcia M in is t r a , i  g d y  
pom ieniony W ichert podp isa ł się objezdczykiem  
Staniewskiey D y  stancy!, przesłane pismo od U n i­
wersytetu je g o  h iezna lazio  i  powrócone zostało;  
rząd  uniwersytetu, postanow ił ogłosić przez g a ­
zety, aby rzeczony Józe f W ichert s taw ił się w U- 
niwerśytecie d la  wysłuchania re z o lu c ji X ię c ia  
M in is tra . Sekretarz F l l i x  M ierzejewski.

2 Sąd powtórno zjazdowy e.rdywizorski z W in ­
centego D ow g ia łły  prezydenta Z iem . Z a w ile j., Jana 
Szczepanowie za pisarza Z iem . Oszmian. i  Antoniego 
Kocie łła  Sędziego Z iem .. ZawUey. złożony , na po­
prawę dekretu exdywizorskiego w r . 1810 maja 20 
dn ia  w Majętności Sołach ogłoszonego, W skutek de­
kretu Sądu Gł. W rem ien. Depart. w dn iu  1 maja 
roku teraź. do majątku R actun  Buywidowskich W . 
Stanisława Poźmaka b. Pisarza Ziem. Oszm. w pćie 
Oszm. położonego zebrany, stosownie do prośby sub- 
missymey w ie rzyc ie li, i  dziedzica, adm inistracyą  
tego m ajątku po z ifiweńtowaniu J W . M acie jow i Z a ­
błockiemu prezesowi Gran. P tu Oszm. p rz y  poruczył, 
nowy pom iar z ra cy i zagirtienia mapp uprzednich 
naznaczył; oraz pow tórny zjazd do dn ia  3ó  sep- 
tembra tegoż r. odłożył, aby więc wszyscy do fu n d u ­
szu p isa rta  Pożniaka interessowani o tym  wiedzieli, 
przez ninieyszą awizacyą zawiadamia. D u t r. 1820 
miesiąca maja  5 dnia.

Jan Szczepanowicz P isarz Ziemsk. P ttu  Oszmian.

Ogłasza się po raz d riig  i  itrzec i.
$>, Opieka dworzańska P tu  W ilk o m ir  , skutfsiem 

rezólucyi w Sądzie swym dn ia  5 praeseńtis, na 
mocy Ukazu Sądu G ł. b itew . W ileń . ago D epar­
tamentu w dn iu  i 5 omienionćgo m iesiąca apry­
la  naśtałego, tudzież w rozw iązanie próśb przez 
J W . Appolinarę z Zabow J Ira b in ę  PlateroWę Sta­
rościnę Subodzką przyniesionych, zapadłe j, przez 
trzyk ro tną  owizacylą w Gazecie K u ry  er a L itew . 
Zamieszczającą się, wzywa J W W . Antoniego Szta-  
łnego Sowietnika, Ludw ika  Radcy Stanu Królew - 
stwa Polskiego, F ilip a  W ice Gubernatora W o łyń . 
i  K az im ie rza  Komandora M altańskiego Hrabiów  
Platerów , naznaczonych 'przez zeszłego H rab i K a ­
z im ie rza  P la te ra  Starosty Subodzkiego i  pó łko- 

'Wnika woysk P o l. , testamentem u> roku i f t i ą  m ie­
siąca decembra 6 dnia  w mieście stołecznym Śt 
Petersburgu czynionym , a na dn iu  16 ja n u a ry i 
idącego roku do akt Z iem . W iłkom ie r. wprowa­
dzonym, d lii nieletnich jego synów W ładysława  
i  Cezarego H rab iów  Platerów za opiekunów, iżby  
u> dn iu  10 następnego m iesiąca j u n i i ,  ja ko  
w term in ie  do inw entacyi funduszu rzeczonych 
n ie le tn ich , przez członka teyże opieki spełnić się 
m a ją ce j, zakryślonego. Sami osobiście, lub przez 
umocowanych p len ipo ten tów , ja w ić  się do dóbr 
D usio t, w powiecie w iłkom ierskim  położonych, dla  
objęcia iia d  m ajątkam i rządów, ra czy li. Jeśliby 
zaś odległość m ieysca, albo z uriędów  w yn ika­
jące przeszkody , i  domowe okolicznoscie, pow ie­
rzo n e j im  opieki z należytą troskliwością , ja k  u- 
stawy Najwyższe , i  położona przez zeszłego u- 

fność spełniać niedozwalały, wówczas zechcą przez 
zapisane oświadczenia, ja k  u czyn ili J fV W . M i­
cha ł H r. P la ter Żyberg  b. W i l .  vicę gubernator , i  
Józef Kom ar Prezydent Sądu Glnego L itew sko-

wileńskiego drugiego departam entu, obowiązków 
opiekuńskich zrzec s ię , i  przed term inem  do in - 
wer.tacyi naznaczonym opiekę o tem zawiadomićo 
W  takowym zdarzeniu dworzańska powiatu w ił­
kom ier skiego opieka ze względus iż  zostające bez 
urządzenia od k ilk u  miesięcy m a ią tk i, tudzież 
interessa z rozm aitych stosunków aż nadto wa­
żne odłogiem i  bez na jm n ie jszego  starania rzu ­
cone , rychłego i  czułego zajęcia się potrzebują  
dla zapobieżenia s tra ty  n ie le tn ich , zgodne & p ra ­
wem i  ukazam i naywyższemi przedsięwziąć środ­
k i zobowiązaną zostanie. Roku  1820 m aja  5 d.

Zastępca M arsza łka  i  prezydującego w opie­
ce dw orzańskiey, gran iczny powiatu w iłkom iersk. 
prezydent. Józef Kozakowski.

Sekretarz F e lix  Pawłowicz ;

2 W edle Ukazk Jego Iihpe ra t o rsk ie j Mości 
samowiadnącego całą Rossyą etc. etc. etc.

U U r - Antoniemu i  Annie z Bodzianowskich  
'Dziekańskim do zdan ia  rachunku z in tra t pobie­
ranych z dworku po zeszłym oycu M arc in ie  Bo- 
dzianowskim  w  W iln ie  na u lic y  W ile ń . pod N  
706 położonego, i  z sumthod Zborom irskiege A ro - 
na W o lfow icza  za ż y ta  beczek dwie i  cztery  
ośmin o raz od tegoż z ł. 5 o , od Budrew iczowey  
r . sr., 5 , od Kozińskiego r. sr. 26 odebranych, A n ­
toniemu S iem aszkow ie  hor ążemu b. woysk L it .  za  
ka rtą  2806 m aja  3o, o ru b .s r.2 0 , Franciszkow i 
Usżakow i za  ka rtą  i 8o5  apr. д  o r . sr. 3 kop. 60, 
Ignacemu Lutomskiemu za ka rtą  2807 j u l i i  2 i  
o rub. sr. 2 2, Benedyktowi, Parczewskiemu za ka rtą  
i 8 o3 8bra ig  o r .  sr. 24 , Janow i Tom aszowićzow i 
d e b ito ro w i, a M ic h a ło w i Jacew icżou i poręczni-  
kow i 28ogm a ja  2o o >. sr. 14 , Nikodemowi. Ś w ir-  
skitm u za ka rlą  2802 m aja ig  o r. sr. 20 kop. 2o* 
M ateuszow i Janczewskiemu za ka rtą  i 802 fe b r, 
28 i  j u l i i  5o oraz 2804 8bra 20 o r. sr.3 5  kop* 
20, Józefow i L iguckiem u ta  ka rtą  2807 ju n i i  28 o 
r. sr. 21, Benedyktow i i  M agdalen ie B o ra ty ń ­
skim oraz onych sukcessorom za obhgiem r. 2800 
apr. 3o o ru. sr. 72, M ic h a ło w i i  K a ta rzyn ie  Tom a­
szewskim za in s k ry p c ją  2806 26 ja n u a ry i o r . s r „ 
4 5 , K a ro lin ie  W agner debit., S tan is ław ow i Cho-  
miczewśkiemu porucz. w o y . ros. o r . sr. дЗ, S tan i­
s ławow i Zaleskiemu za ka rtą  2807 20 xb ra  i  
biletem 2810 2 fe b r. o r . sr. д  kop. 5 o, oraz d rugą  
ka rtą  280Ѣ 25 a p rila  o ru . sr. 22 , Janow i Jer- 
m ałow iczow i za ka rtą  180З gbra 20 o r. sr.gr, 
Szym onowi Jerm ałow iczow i za ka rtą  i 8 o5  m a ja  
17 i  ju n i i  3 o r. sr. 6  kop. 45  i  poręcznikow f i *  
riych za porękę w  Sądzie Z iem . niższym W ile ń „ 
daną w  roku 2 806 ja n u a ry i 22 G abrye lów / i  Jó­
ze fow i Ja r m ało wieżom o r. s. 34  kop. 5 , G abry­
e low i, Symonowi i  A nd rze jow i Jarm ałow iczom  
o r. sr. 20 kop. 20, za ka rtą  w  r. 180З x b fa  27 , 
K ata rzyn ie  W oytk ie  w ieżow ej komornikowey Z m . 
7,a ka rta m i 18o5  хЪга 20 oru . s r .  g , 2806 xb ra  
7 o r. sr. 6  kop. 2 5, Ignacemu W o jtk ie w iczo w i o 
czer. z ł. 2 5 o, M ic h a łc w i Perkowskiemu Za ka rtą  
w r .  2822 j u l i i  22 o r u . s r .  63 , M a rc in o w i i  A n ­
toniemu Pąlczewskim  za dekretem oćzewistym  
Ziem . W ileń. w r .  2807 fe b r. 4  zapadłym  o r . s r . 
627 kop. 22%, Jozefowi\Pnlczewskiemu za dekre­
tem oczewstyrn m ag is tra tu  miasta Guber. W iln a  
o czer. z ł. 02 i  r .s r . 2 , debitorom do massy zesz­
łego M a rc in a  Bodzianowskiego do złożenia summ 
zaw in ionych z zaległem i procentami na rzecz



kre d y t orow, A dam ow i B aranow iczow i archiwiście 
deputacyi w yw ód wey szlacheckiey w  stopniu Jo­
hana Lewa z nabycia wlewkiem k a r ty  onemuprzez 
zeszłego M arc ina  Bodzianowskicgo wydaney na 
z ł. ,  1000 o detrunkatę procentów do r. г 8 і З  i  ma­
ja ,  ja k  kw it w r .  18 i 3 marca »3 w ydany poświad­
czai, opłaconych i  osobno za kwitem opiekunowi 
Grabowskiemu w  r. 18 / 8  ja n u a ry i 11 w ydanym  
r. sr. 1 i  żonie onego Z o f i i  z Bodzianowskich B a -  
ranow iczowęy do w y znania wiele od Dziekońskie-  
go odebrałaś z p rzyw iezionych od Zborom irskiego  
p ien iędzy, które potem opiekunowi Grabowskiemu 
odda łaś , Ignacemu R adziukiew iczow i o p rzyzna­
nie ty lk o  onemu summy ta k ie j ja ka  dekretem ocze-  
w istym  Ziem . W ileń. w r. 1819 ja n u a rn  22 
zapadłym  zasądzona została bez procentu. g d y  z 
obzał. an i a. krętu nie w y ją łeś, p ilności me uczy­
n iłeś, przez ineku itacyą  domu nie zajm owałeś, An­
toniemu Krasowskiemu 1 Józefowi Czeczotowi suk- 
cessorom M ik o ła ja  K udz im cw -cza  poszukującym  
summy r. sr. 180 i  cz. z ł. 4o a w samey rzeczy nić 
u  ęcey mającym ju k  r. sr. j 4 o o detrunka tę 'z ka­
p ita łu  w ziętych w  r. 1815 apr. 27 r. sr. i 00 i  oso­
bno za rewersem 1 8 15 a p rila  3o r .sr .  ?5 i  za re­
wersem tegoż r. 18 \5  xb ra  6 r. sr. 60, o zw ró t 
przebrane j summy, o detrunkatę procentu za kw i­
tem w  r. 1818 4 febr. opiekunowi Grabowskiemu 
w ydanym . Star. Boruchow i M orduchow i E tty ń -  
g e r , o zw rót bani b row a rne j przez obzał. nie­
w o ln ic  z browaru Bodzianowskich zabrane j, o ska­
sowanie niczćm nie dowiedzionych do takowey ba­
n i p re te n s ji, o zapłatę arędy za takową miedź 
browarną po pięć r. sr. na miesiąc, a to z powódź-  
tw a  U U r. M ik o ła ja  Pomarnackiego Sędz. Z iem . 
W ile ń ., M icha ła  Grabowskiego Regenta G rań . 
W ileń . ty lk o  ja k o  opiekunów, a Józefa b ra ta ; 
A n to n in y  siostry Bodzianowskich, aktorów rze­
czy , k tó rzy  mieniąc i  referu jąc się do oświadcze­
n ia  satysf a k c ją  kredytorom  zeszłego M a rc in a  B o - 
dzianowskiego przyśpieszającego i  wskutek one­
go  dekretu D y lla cyyn cg o  w  r. 1819, ju n i i  19 za -  ' 
padłego, wyprzedaż domu zeszłego Bodzianow - 
skiego i  d y lia cyą  copiar. spraw przeznaczającego  
a po uskutecznieniu lic y ta c y i pozyw a ją  obżał. do 
złożenia dowodów, za którem i upominacie się summ 
do oprzysięztn ia  onych realności, do rozdzie len ia  
tą ż  summą obzał. kredyto rów  realne pretensje  
m ających, a to przed Sąd Ziem . W ileń . na ro k i 
jun iew e lub do każdego przypadnienia sprawy ;

1820 mca m aja  7 d n ia  W oźny niżey w y ra ­
żony  zeznawam tym  moim re llacyynym  podane­
go pozwu kwitem, i i  ko p ii onego z oryg ina łem  
zgodnych ośm w sprawie U U . M ik o ła ja  Pom ar­
nackiego Sędziego Z iem . W ileń., M icha ła  Grabow­
skiego Regenta G ranicz. W ileń : ty lk o  ja k o  opie­
kunów, a Józeja brata, A n ton iny  s iostry B odz ia -  
nowskich zeszłego M arc ina  Bodzianowskiego suk-  
cessorów 1 szą U U r. A dam ow i i  Z o f i i  z B o d z ia ­
nowskich Baranowiczom M łłk ó m  A rch i. deputa­
c y i wywodowey szlacheckiey, 2gą U U r. Antonie­
mu i  Annie z Bodzianowskich Dziekońskim ocze- 
w isto  w  ręce w mieście W iln ie ; 3cią Ignacemu 
W ojtk iew iczow i i  Katarzynie W  oytkie w ieżowej na 
murach w kamienicy na u licy  T a ta rsk ie j sytuowa­
nych , *ttą M arc inow i oycu, Józefowi i  Antoniemu 
synom Palczewskim w kam ienicy ońych na u licy  
R a js k ie j w W iln ie  leżącej. 5tą Ignacemń R adziu ­
kiewiczowi, oczewisto w ręce w mieście W iln ie , po 
Antoniego Krassowskiego i  Józefa. Czeczota sukces- 
sorów M iko ła ja  Kudzinowicza do rąk, ich p len ipo­
tenta Ur. Jana Łopaty Regenta Grań. W ileń. 6tą  
Star. Boruchowi M orduchowi E ttyńg ić row i ocżćwi- 
sto w ręce w mieście W iln ie  w domu jego na Stó 
Stefańskiej u licy  sytuowanym. 7mą U r. M icha ła -

. w i Perkowskiemu oczewisto w  ręce w mieście W il­
nie popodawałem. 8mąpo Antoniego Siemaszkę Chor. , 
b. woysk L it .  Franciszka Uszaka , Ignacego, L u ­
tomskiego, Benedykta Parczewskiego, Jana Tońia- 
szewicza , M icha ła  Jacewiczu. Nikodema Swirskie- 
go, Mateusza Janczewskiego, Józefa. Liguckiego, Be­
nedykta i  Magdalenę Boratyńskich, M icha ła  i  K a ­
ta rzyny Tomaszewskich , Karolinę W agner, Stani­
sława Chomie zew skiego Chór. woysk Ross., Stani­
sława Zaleskiego, Jana , Szymona , Gabryela , Jó­
zefa i  Andrzeja Jarmcłowiczów jako nicosiadłych  
i  z pobytu mieszkań niewiadomych do izby Sądo- 
wey przybiłem  id o  K u ry  era Gazety Litewskie)' p o ­
dałem, oraz o term in ie  stawania przed Sądem Z iem . 
W ileń . oznajm iłem  i  opowiedziałem.

Tomasz Częrwkowski W oźny Pttu W ileń . 
Takowy pozew że wolno drukować poświadczani 

Ludw ik W ołłow icz Sędzia Ziem . W ileń .

2. Sąd taxa to rsko-e i.dy w i żorski W m ają tku  L a ­
ckich nazwanym W ysok i-D w ór w  powiecie t ro ­
ckim  sytuowanym  Ustanow iony.wzywa w szystkich 
interessowanv ch do przysłuchania oczewiśtego de­
k re tu  od dnia i 3 idącego rok  i i  i miesiąca nie­
chybnie i niezawodnie prom ulgować się m aią f pgó 
w  mieyscu lu rysdykcy i, w  klasztorze JXX. Dom i­
n ikanów W ysoko Dworskich; Dat roku  1820 m ie­
siąca .maja g dnia.

Józef Xźę G iedroyć Sędzia Z iem ski W ile ń sk i 
Prezyd. E xdyw iz . v *

AleXander B uka ty  Prezyd. Grodz. K itu  O- 
śzńiianśk. Exdyvtńzor.

Franciszek Skurew icz Grodz. W iłk o m ie rs k i i  
E xdyw iz . Sędzia

3. Sąd M ag is tra tu  W ileń. w spełnienie Ukazu. 
Sądu Gł. L itew ' M  i l .  2 Wretniennego Depart. p rz y  
przedańiu z pub liczne j licy tacy i domu w mieście W il­
n ie po kupcu Leonardzie Jocherze pozostałego, ped 
N . 198 położenie mającego, zapisał dnia  26 a p ry la  
1820 rokts rezolucyą, jakową między in n jm  por uczy i  
kance lla ry i poniżey pńzez Gazetę K u ry  er a L i t .  trz y ­
krotnie zaawizoWać, aby J W W . i  W  W . Jchmość 
kredytorowie, którzy na tey kamienicy lo ka c ją  z de­
kretu Exdywizorskiego m i e l i , dla odebrania pie­
niędzy w p ro p o rc ji summ sądzonych a pow yże j 
wezWąną rezolucyą poszczególnionych do kancella­
r y i  M iasta  W iln a  ja w ili się. Skutkiem czego taż  
kancellarya . przez ninieysze ogłoszenie wzywa 
J W W . i  W  W , Jchmość kredytorów, którzy loka­
c ją  na kamienicy Jocherowskiey z dekretu E x d y -  
wizor. dotąd m ieli й jeszcze sched swoich n ieprzy- 
ję li, ażeby z dowodami &wt>y należności; sami przez  
się lub przez umocowanych dla przy jęc ia  pieniędzy 
i  z odebrania zakwitowdma , do kance lla ry i Akagi- 
stratu W ileń. p rzybyw a li. Roku 3820 miesiąca ma­
ja  3 dn ia .

M iasta  W iln a  Regent 7gnący M isiewicz.

3. Obwieszcza się llinieyszem wszystkim  T a ta ­
rom , mieszkaiącym w tuteyszey gubernii, iżby od 
dnia niniejszego ogłoszenia, nieodmiennie staw i i i  
się w  przeciągu 6ciu m iesięcy, do m ie jscow ych  
pow ia tdw ych M arszałków z do w ódam i, iakie ma- 
i ą , swoiego pochodzenia , i ż Świadectwami od 
m ieyscowey z iem sk ie j lub mięskiey p o lic ji,  o te ­
raźn ie jszym  swym rodzaiu życia i  czym zaymu- 
Щ się: gdyż po u p łynie niu tego te rm inu , takowe 
dowody, przyję te bil nich nie będą. Dnia 3o a p ry ­
la 1820 roku. W ice-G uberna to r P io tr  H o rn .

2. W yjeżdża za granicę w ileński pićrwśzey g il- 
dy kupiec Salomon Ile im an  z,a w łasnym i in te re ­
sami z żoną swoją Heleną Leiboszyców іза i  loka­
jem  Janem G rygielew iczem  , do różnych m iast 
kró lestw a P ruskiego; przez k ró les tw o  Polskie, na 
miesięcy sześć.

3 . W yjeżdżają za granice do P fuś, kow ień­
skiego pow iatu obywatele śiarozakonni , Lew in  
Szymchowicz Berzański; z Izraelem  Że lm anow i- 
czem , i  fu rm anem  L e jb ą  W igderow iczem , nd 
miesięcy dziesięć za interes sami własne m i


